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Przed­mo­wa

Co po­że­ra wszech­świat? jest na­uko­wą hi­sto­rią kry­mi­nal­ną. Opi­su­je, w jaki spo­sób się­ga­ją­ce da­le­ko w prze­szłość za­gad­ki ko­smo­su zo­sta­ły nie­daw­no roz­wią­za­ne, pod­czas gdy inne nie­zwy­kłe od­kry­cia wstrzą­snę­ły na­szą kon­cep­cją rze­czy­wi­sto­ści fi­zycz­nej. Aby po­jąć isto­tę rze­czy, mu­si­my od­być po­dróż od sa­mej kra­wę­dzi cza­su, po­przez na­szą epo­kę, aż po nie­skoń­cze­nie od­le­głą przy­szłość. Taki jest przed­miot ba­dań ko­smo­lo­gii, na­uki o po­cho­dze­niu, roz­wo­ju i przy­szłych lo­sach wszech­świa­ta jako ca­ło­ści. Prze­pla­ta się w tej na­uce to, co wiel­kie, z tym, co małe, ogrom ko­smo­su z naj­bar­dziej ukry­ty­mi za­ka­mar­ka­mi ma­te­rii sub­a­to­mo­wej – przed­się­wzię­cie ludz­kie o za­pie­ra­ją­cych dech w pier­siach am­bi­cjach, do­ty­czą­ce za­gad­nień, któ­re przez ty­siąc­le­cia po­zo­sta­wa­ły wy­łącz­ną do­me­ną re­li­gii i fi­lo­zo­fii.

Nie­któ­rzy są­dzą, że gdy ja­sne świa­tło do­cie­kań na­uko­wych ujaw­nia ukry­te me­cha­ni­zmy przy­ro­dy, musi za­bić ro­man­tyzm tego, co nie­wia­do­me. Ja jed­nak od za­wsze by­łem prze­ko­na­ny, że im głę­biej za­glą­da­my, tym pięk­niej­szy i bar­dziej god­ny po­dzi­wu wyda nam się świat fi­zycz­ny. De­mi­sty­fi­ka­cja przy­ro­dy ozna­cza uj­rze­nie ca­łej jej sub­tel­no­ści i ele­gan­cji. Wie­dza jest do­bra. W ko­lej­nych roz­dzia­łach za­mie­rzam szcze­gó­ło­wo przed­sta­wić ko­smo­lo­gicz­ne od­kry­cia i pod­jąć fun­da­men­tal­ne kwe­stie fi­lo­zo­ficz­ne, któ­re im to­wa­rzy­szą – ta­kie jak to, dla­cze­go wszech­świat w ogó­le ist­nie­je; dla­cze­go przy­brał taką po­stać, jaką ma; dla­cze­go pra­wa przy­ro­dy są ta­kie, a nie inne; jak ukła­dy mar­twych, po­zba­wio­nych ce­lo­wo­ści czą­stek zro­dzi­ły świa­do­mość i byty my­ślą­ce zdol­ne, z lep­szym lub gor­szym skut­kiem, po­zna­wać i ro­zu­mieć świat.

Te wiel­kie py­ta­nia eg­zy­sten­cjal­ne in­te­re­so­wa­ły mnie przez całe ży­cie i mia­łem ten przy­wi­lej, że nie­któ­ry­mi z nich zaj­mo­wa­łem się za­wo­do­wo jako fi­zyk teo­re­tycz­ny, ko­smo­log i astro­bio­log. Mój wła­sny wkład był skrom­ny, ale mia­łem spo­sob­ność ob­co­wać z wie­lo­ma gi­gan­ta­mi fi­zy­ki i astro­no­mii, ludź­mi ob­da­rzo­ny­mi bły­sko­tli­wą in­te­li­gen­cją i nie­na­sy­co­ną cie­ka­wo­ścią, któ­rych za­raź­li­wa wola zro­zu­mie­nia świa­ta z per­spek­ty­wy na­uko­wej była dla mnie nie­ustan­ną in­spi­ra­cją. By­łem czyn­nym na­ukow­cem w jed­nym z naj­bar­dziej nie­zwy­kłych okre­sów hi­sto­rii na­uki, kie­dy wiel­kie py­ta­nia prze­cho­dzi­ły z kra­iny luź­nych spe­ku­la­cji do dzie­dzi­ny rze­tel­nych ba­dań. I jak czę­sto bywa w na­uce, jed­na od­po­wiedź pro­wa­dzi­ła do dzie­się­ciu ko­lej­nych py­tań. Taki jest stan obec­ny. Wie­le osią­gnię­to, ale wie­le ta­jem­nic wciąż po­zo­sta­je. Ce­lem tej książ­ki jest prze­ka­za­nie zwię­złe­go spra­woz­da­nia z bie­żą­ce­go sta­nu ba­dań.

Tak wie­le osób po­mo­gło mi w cią­gu dłu­gich lat ba­dań, że nie umiem wy­mie­nić ich wszyst­kich, ale chciał­bym zło­żyć szcze­gól­ne po­dzię­ko­wa­nia Ce­ci­lii Lu­nar­di­ni i Ri­cho­wi Le­be­do­wi z Uni­wer­sy­te­tu Sta­no­we­go Ari­zo­ny, któ­rzy roz­ja­śni­li mi pew­ne aspek­ty fi­zy­ki czą­stek ele­men­tar­nych, a tak­że Char­ley­owi Li­ne­we­ave­ro­wi z Na­ro­do­we­go Uni­wer­sy­te­tu Au­stra­lii za po­moc w zro­zu­mie­niu po­ję­cia ho­ry­zon­tu ko­smo­lo­gicz­ne­go. Wy­jąt­ko­we po­dzię­ko­wa­nia kie­ru­ję do mo­jej żony, Pau­li­ne, za za­chę­ty i kry­tycz­ną lek­tu­rę tek­stu. Jej zdol­no­ści ko­mu­ni­ka­cyj­ne zde­cy­do­wa­nie gó­ru­ją nad mo­imi i je­śli moż­na coś do­bre­go po­wie­dzieć o koń­co­wym wy­ni­ku, to w znacz­nej mie­rze jest to za­słu­ga jej udo­sko­na­leń edy­tor­skich. Mu­szę wresz­cie po­dzię­ko­wać mo­jej wy­daw­cy w Pen­gu­in Bo­oks, Chloe Cur­rens, za wska­zów­ki, uwa­gi i rady, któ­ry­mi dzie­li­ła się w nie­zmien­nie po­god­nym to­nie.

 

Paul Da­vies

Pho­enix, ma­rzec 2021 roku








1
Po­dróż znad kra­wę­dzi cza­su

Dnia 14 stycz­nia 1990 roku ga­ze­ty ca­łe­go świa­ta wy­dru­ko­wa­ły pla­mi­sty, czer­wo­no-nie­bie­ski ob­raz, przed­sta­wia­ją­cy ni mniej, ni wię­cej, tyl­ko na­ro­dzi­ny wszech­świa­ta. „Było to jak pa­trze­nie w twarz Boga” – ogło­sił na­uko­wy kie­row­nik pro­jek­tu, Geo­r­ge Smo­ot. Jak z ko­lei po­wie­dział Ste­phen Haw­king, ob­raz ten to „jed­no z naj­więk­szych do­ko­nań na­uko­wych współ­cze­sno­ści, je­śli nie wszech cza­sów”.

Przed­mio­tem za­chwy­tów była mapa ciepl­na nie­ba, wy­ko­na­na przez sa­te­li­tę o na­zwie COBE (Co­smic Back­gro­und Explo­rer, Po­szu­ki­wacz Ko­smicz­ne­go Pro­mie­nio­wa­nia Tła). Za­da­niem COBE było ze­ska­no­wa­nie wy­bla­kłej po­świa­ty Wiel­kie­go Wy­bu­chu, mo­rza mi­kro­fal bie­gną­cych w prze­strze­ni i do­cie­ra­ją­cych do nas bez znie­kształ­ceń z cza­su, gdy ko­smos miał uła­mek swe­go obec­ne­go wie­ku. Nie­re­gu­lar­ne cęt­ki ozda­bia­ją­ce ob­raz przed­sta­wia­ją nie­co cie­plej­sze i nie­co zim­niej­sze ob­sza­ry wszech­świa­ta. Ka­lej­do­sko­po­wy wzór kry­je w so­bie do­nio­słe świa­dec­two od­no­szą­ce się do na­ro­dzin ko­smo­su za­le­d­wie w parę chwil po jego po­czę­ciu, na sa­mej kra­wę­dzi cza­su. 

COBE za­in­au­gu­ro­wał zło­ty wiek ko­smo­lo­gii. W cią­gu trzech dzie­się­cio­le­ci dys­cy­pli­na ta z graj­doł­ka czczych do­my­słów prze­obra­zi­ła się w na­ukę ści­słą. Może za­kra­wać na pa­ra­doks to, że obec­nie le­piej w ogól­nym za­ry­sie ro­zu­mie­my hi­sto­rię wszech­świa­ta niż hi­sto­rię na­szej pla­ne­ty. Tra­we­stu­jąc Win­sto­na Chur­chil­la, nie ozna­cza to jed­nak, że ko­smo­lo­gia się skoń­czy­ła; nie jest to na­wet po­czą­tek koń­ca, ale co naj­wy­żej być może ko­niec po­cząt­ku. 


[image: F 10]
Ilu­stra­cja 1. Mapa po­świa­ty Wiel­kie­go Wy­bu­chu do­star­czo­na przez sa­te­li­tę COBE.



Ko­smo­lo­gia może wy­da­wać się dzie­dzi­ną na­uki ode­rwa­ną od ży­cia, lecz na roz­ma­ite po­śred­nie spo­so­by do­ty­ka każ­de­go. Wszy­scy od­czu­wa­my po­trze­bę ro­zu­mie­nia, dla­cze­go świat jest taki, jaki jest, oraz jak po­wstał. Przez wie­ki lu­dzie sta­ra­li się za­spo­ko­ić tę po­trze­bę za po­mo­cą mi­tów o stwo­rze­niu: nie były to wy­ja­śnie­nia na­uko­we, ale opo­wia­da­nia ma­ją­ce umie­ścić czło­wie­ka w kon­tek­ście więk­sze­go pla­nu. Gdy dwa i pół ty­sią­ca lat temu ko­smo­lo­gia jako przed­się­wzię­cie ba­daw­cze wy­ło­ni­ła się po­śród sta­ro­żyt­nych fi­lo­zo­fów grec­kich, otrzy­ma­ła na­zwę wy­wo­dzą­cą się z tego sa­me­go źró­dło­sło­wu co sło­wo „ko­sme­tyk”, ozna­cza­ją­ce­go pięk­no, ca­łość i peł­nię – prze­ci­wień­stwo cha­osu. Sam wy­raz „ko­smo­lo­gia” za­wie­ra su­ge­stię, że ist­nie­je „uni­wer­sum”, spój­ny, upo­rząd­ko­wa­ny byt, zro­zu­mia­ły dla umy­słu czło­wie­ka. Na dal­sze po­stę­py trze­ba było cze­kać do re­wo­lu­cji na­uko­wej, któ­ra przy­szła dwa ty­sią­ce lat póź­niej i któ­ra za­owo­co­wa­ła licz­ny­mi olśnie­wa­ją­cy­mi od­kry­cia­mi. W 1543 roku Mi­ko­łaj Ko­per­nik ogło­sił, że Zie­mia krą­ży wo­kół Słoń­ca, i tym sa­mym zdru­zgo­tał do­mi­nu­ją­cy przez dłu­gie wie­ki mo­del ko­smo­su z czło­wie­kiem w cen­trum. Zgo­da, że bez­po­śred­ni wpływ tego od­kry­cia na ży­cie co­dzien­ne lu­dzi był nie­wiel­ki; nie wy­bu­chły żad­ne za­miesz­ki, woj­na ani kry­zys go­spo­dar­czy. Z cza­sem jed­nak wie­dza, że nie ży­je­my w cen­trum wszech­świa­ta, prze­obra­zi­ła w spo­sób za­sad­ni­czy kon­tekst ludz­kiej eg­zy­sten­cji. Od­dzia­ły­wa­nie moż­na było od­czuć nie tyl­ko w na­uce, ale tak­że w ży­ciu re­li­gij­nym, spo­łecz­nym i go­spo­dar­czym. 

Współ­cze­śnie cze­ka nas zmia­na per­spek­ty­wy jesz­cze bar­dziej ra­dy­kal­na niż ta za­po­cząt­ko­wa­na przez Ko­per­ni­ka. Przy­szłe po­ko­le­nia będą spo­glą­dać na na­szą epo­kę z po­dzi­wem i będą za­zdro­ścić tym, któ­rzy mie­li przy­wi­lej do­świad­cza­nia oso­bi­ście tego prze­wro­tu. Z ja­kie­goś po­wo­du na pla­ne­cie po­zba­wio­nej wszel­kiej wy­jąt­ko­wo­ści, krą­żą­cej wo­kół zwy­czaj­nej gwiaz­dy, po­wstał ga­tu­nek ży­wych istot, któ­re z po­wo­dze­niem roz­wią­zu­ją za­gad­kę wszech­świa­ta. Z pew­no­ścią fakt ten musi mó­wić coś waż­ne­go i głę­bo­kie­go o miej­scu zaj­mo­wa­nym przez nas w po­rząd­ku przy­ro­dy. Ale co do­kład­nie?


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki



 



 

[image: promo]



OEBPS/Images/image00020.jpeg
PAUL DAVIES Copernicus

emon
W maszynie Poszukuiac odpowtece

najednq z najstarszych kwestii -

czym jest zycie? - Paul Davies przekracza
granice poznania, odkrywa miejsca
Jjeszcze nienazwane.

New Scientist”

Paul Davies

Demon w maszynie

Jak ukryte sieci informacji
wyjasniaja tajemnice zycia

Jok ukryte sec informai
wioéniojg tojemnice zycia thum. Tomasz Lanczewski

stron: 350
cena: 49,90 zt

Zycie przypomina magie, a jego tajemnice zakrywa catun nieprzeniknionej zto-
zonosci. Ogromny postep, jaki dokonat sie w biologii w ciqgu ostatnich dziesie-
cioleci, jeszcze bardziej poglebit te zagadke. Co sprawia, ze zywe istoty posia-
dajq owq iskre, ktéra odréznia je od innych uktadow fizycznych i sprawia, ze sq
tak niezwykle i wyjqtkowe?

Demon w maszynie to zapierajaca dech w piersiach podréz przez krajobraz
fizyki, biologii, logiki i informatyki. Stynny fizyk Paul Davies prowadzi nas
od mrocznych poczatkéw zycia ku mikroskopijnym silnikom napedzajacym
komérki naszych ciat. taczac ze sobg nowotwory i swiadomos¢, dwugtowe
robaki i ptasia nawigacje, odkrywa, w jaki sposéb organizmy biologiczne
gromadzg i przetwarzajg informacje, by wyczarowac porzadek z chaosu
i tym samym otworzy¢ okno na tajemnice zycia.
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